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JADW IGA RUDNICKA

W POSZUKIW ANIU STARYCH CZASOPISM 

W yjaśnienie wstępne

Nowością, jaką wprowadziły czasopisma, a zwłaszcza gazety, 
na tereny  wydawnicze, było regularne podawanie wiadomości bie­
żących. Zwykła ludzka ciekawość w  stosunku do zdarzeń i spraw  
aktualnych ściągała tego rodzaju wydawnictwom  wielu czytelni­
ków. W rezultacie gazety i czasopisma najczęściej ginęły w  zaczy- 
taniu. I nic by z nich nie dochowało się do tej pory, gdyby od da­
wien daw na (wcześniej niż powstały periodyki) nie istnieli kolek­
cjonerzy, którzy nie tylko po latach, ale i ,,na gorąco“ zbierali, co 
było można. Zgromadzone tu  i ówdzie czasopisma leżały długi 
czas w  zupełnym  praw ie opuszczeniu. Ogół już ich nie potrzebował, 
uczeni ty lko  w yjątkow o zwracali na nie uwagę.

Bibliografowie pierwsi zostawili niejakie wiadomości o czaso­
pismach, i to w  stosunku odwrotnym  do możliwości m ateriało­
wych: wcześni — nikłe i ogólrikowe, późniejsi — bardziej szcze­
gółowe i coraz bogatsze. Poczet bibliografów otw iera Feliks Bent­
kowski. W tomie 1 Historii literatury polskiej umieszcza on roz­
dział pt. Pisma periodyczne, w którym  podaje wiadomości o k ilku­
nastu czasopismach *. W dwa lata potem  P a m i ę t n i k  L w o w ­
s k i  druku je  artyku ł Adama Tomasza Chłędowskiego O początko­
w ych pismach periodycznych w  języku  p o lsk im 2. W roku 1817, 
na posiedzeniu Towarzystwa Naukowego w  Krakowie, Jerzy  Sa­
m uel Bandtkie wygłasza odczyt pt. Wiadomość krótka o gazetach 
polskich („M e r k u r i u s z  P o l s k i ,  pierwsza gazeta w  języku

1 F. B e n t k o w s k i ,  Historia li tera tury  polskiej.  T. 1. W arszaw a-W ilno  
1814, s. 125— 133.

2 A. T. C h ł ę d o w s k i ,  O począ tkow ych  pismach periodycznych w  j ę ­
zyku  polskim.  P a m i ę t n i k  L w o w s k i ,  I. 1816, s. 121— 133.
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narodowym, r. 1661, in 4-to XX num erów. Inny M e r k u r i u s z  
P o l s k i  po łacinie, 1697, 1698, in 12-mo“) 3. B andtkie jest in i­
c jatorem  opisu analitycznego konkretnego egzem plarza pisma. 
Opis tak i znajdzie zastosowanie przy okazji znalezisk w  drugiej 
poł. XIX  w., a dopiero w  ostatnich czasach rozwinie się do roz­
m iarów  m onografii poszczególnych czasopism.

W roku 1826 K onstanty M ajeranow ski ogłasza W iadomość o p is­
mach periodycznych4. Skorzysta z niej Antoni Magier, k tó ry  
w  przypisach do E ste tyk i miasta stołecznego W arszawy, dzieła p i­
sanego po 1829 r., a nie opublikowanego dotąd w całości, umieszcza 
zestawienie bibliograficzne pod nazwą Porządek chronologiczny  
powstania pism  periodycznych polskich, o k tórych  wiadomość po­
została 5. M agier rozszerza i uzupełnia dane zaczerpnięte z Ma- 
jeranowskiego, a co ważniejsze: pierwszy z bibliografów odwołuje 
się do egzem plarzy czasopism. Przew ażnie wskazuje on egzem pla­
rze Biblioteki Księży P ijarów  w W arszawie, w  jednym  w ypadku 
wym ienia egzem plarz oglądany u Joachim a Lelewela. W edług za­
pisku Magiera, Lelewel posiadał czasopismo z r. 1761 pt. P a t r i o ­
t a  P o l s k i 6.

Dopiero w  drugiej poł. X IX  w. pomnaża się dość znacznie zasób 
wiadomości o naszym czasopiśmiennictwie. W roku 1861 F ra n c i­
szek M aksymilian Sobieszczański ogłasza obszerny artyku ł Czaso­
pisma p o lsk ie7. Z czasem ukazuje się sporo prac o charakterze 
przyczynkarskim . Z autorów  należy wym ienić przede wszystkim

* Odczyt ten ukazał się drukiem  w  Roczniku N a u k o w ym  T o w arzys tw a  
K rakow skiego .  T. 4. K raków  1819, s. 205— 224.

4 K. M a j e r a n o w s k i ,  W iadom ość o pismach periodycznych.  F l o r a  
P o l s k a ,  1826, t. 5, s. 34— 64; t. 6, s. 37—60.

5 BN, rkps BOZ 1210, s. 43— 52. BN  =  Bibl. Narodowa w  W arszawie. 
D la oznaczenia zbiorów bibliotecznych zastosow ano ponadto następujące  
skróty: B IB L  =  Bibl. Instytutu  Badań Literackich w  W arszaw ie, BJ •= 
BibL Jagiellońska, B K  =  B iblioteka Krasińskich, BOZ =  Bibl. Ordynacji 
Zam ojskiej, B P  =  B iblioteka Publiczna m iasta W arszawy, B TN  =  Bibl. 
T ow arzystw a N aukow ego w  Płocku, BU =  B iblioteka U niw ersytecka (z do­
daniem  odpow iedniego m iasta), BW  =  Bibl. W ojewódzka w  K ielcach, Czart. 
=  Bibl. Czartoryskich, MN =  M uzeum N arodow e w  K rakow ie (zbiory 
Czapskich), Oss =  Bibl. Zakładu N arodowego im. Ossolińskich, PA U  =  
Bibl. PA U  w  K rakow ie. Obok skrótu podawano sygnaturę; n iekiedy w  na­
w iasie.

8 K om pletny egzem plarz P a t r i o t y  P o l s k i e g o  znajduje się w BJ 
i w  Oss.

7 F. M. S o b i e s z c z a ń s k i ,  Czasopisma polskie. W wyd.: E ncyklope­
dia powszechna.  T. 6. W arszawa 1861, s. 304—353.
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Romana P i ła ta 8, P io tra  Chm ielowskiego9 i W ładysława Smoleń­
skiego 10.

Od sta rań  zbliżonych dążeniem  do uzupełniania wiadomości
0 czasopismach i do w ydobyw ania poszczególnych faktów  z niepa­
mięci odróżniają się prace Stanisław a Jana Czarnowskiego n , w  któ­
rych nad szperactw em  panuje m yśl stw orzenia syntezy. A utor 
przedstaw ia dziennikarstw o polskie na tle ogólnych osiągnięć w  dzie­
dzinie w ydaw nictw  periodycznych. Szkoda tylko, że notując w ia­
domości o w ielu naszych czasopismach, nie podaje nigdy egzem­
plarzy. Uniemożliwia to lub u trudn ia  wyjaśnienie różnych w ątp li­
wości, jakie nasuw ają się w  związku z tym i relacjam i. Bez egzem­
plarzy bowiem  nie można ustalić danych od strony form alnej
1 rzeczowej pisma.

Egzemplarze czasopism w ym ieniają Estreicherowie. N otatki 
o egzem plarzach towarzyszą serii Bibliografii obejm ującej w  ukła­
dzie alfabetycznym  druk i od najwcześniejszych do końca XVIII 
wieku. Seria ta, ogłaszana od 1891 r., w  ciągu lat sześćdziesięciu 
doszła do litery  „z“ („zał“). W dzisiejszych poszukiwaniach, k tóre 
m ają na celu zebranie m ateriału  do pełnego i możliwie w iarygod­
nego spisu czasopism od ich początków aż do upadku Rzeczypospo­
litej szlacheckiej, wskazania Estreicherowskie są nieocenioną po­
mocą 12.

Idąc za przewodem  Estreicherów, a niekiedy i innych biblio­
grafów, lub zdając się na „szczęśliwy przypadek“, zgromadziliśmy 
pewne m ateriały , z k tórych część — według nas, najciekawszą

8 R.  P i ł a t ,  Początek  p u b licys tyk i  li terackiej w  Polsce.  Cz.  1: Czaso­
pisma uczone.  Lw ów  1882.

• P. C h m i e l o w s k i :  L iberal izm  i o bskuran tyzm  na L itw ie  i Rusi. 
(1815— 1823). Z przedm ową B ronisław a C h l e b o w s k i e g o .  W arszawa  
1898. — Ń ajdaw n ie jsze  nasze felie tony.  P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i ,  I, 
1902, s. 275— 279.

10 W. S m o l e ń s k i ,  T o w a r zy s tw a  naukowe  i l i terackie  w  Polsce w ieku  
XVIII.  W arszawa 1887.

11 S. J. C z a r n o w s k i :  Litera tura  periodyczna i j e j  rozwój.  T. 1: K ra­
ków  1892. T. 2: K raków  1895. — D ziennikars tw o s łowiańskie  i polskie.  K ra­
ków  1895.

12 W roku 1919 Ludwik B e r n a c k i  w skazyw ał, że zbadanie zasobów  
w szystkich naszych bibliotek pow inno być podstaw ow ą czynnością prow a­
dzącą do sporządzenia kom pletnego sp isu  polskich czasopism . Zob. K. L e ­
w i c k i ,  Habili tacja L u dw ika  Bernackiego w  U n iw ersytec ie  Jagiellońskim.  
M ateriały do dziejów  nauczania b ib liografii w  Polsce. Z e  s k a r b c a  k u l ­
t u r y ,  1953, z. 2, s. 51.
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i typową — chcemy tu  zaprezentować 13. Musimy jednak  uprze­
dzić, że nasze „zdobycze i klęski“ w wielu wypadkach nie są jesz­
cze ostateczne. Potrafiliśm y dość dokładnie przejrzeć czasopisma 
w  bibliotekach warszawskich (BN, BU, BP, BIBL), częściowo 
w  Krakowie, Lublinie, Płocku i W rocławiu, a ty lko przypadkow o — 
czasopisma z Torunia, Gdańska, Poznania i B iblioteki Śląskiej 
w  Katowicach. Pozostało jednak sporo do oglądania w  zbiorach 
publicznych, gdzie wśród czasopism nie ujętych ewidencją albo 
wśród defektów mogą znaleźć się unikatow e roczniki i pojedyncze 
num ery. Rzadkie okazy czasopism mogą również być w  posiadaniu 
pryw atnym .

Czasopisma do tej pory nie znalezione

Z końca panowania Augusta III Czarnowski notuje czasopismo 
pod nazwą D e r  R a t h g e b e r  e i n  M o r a l i s c h e s  W o c h e n ­
b l a t t .  W edług jego noty wychodziło ono w  1761 г., a od sierpnia 
tegoż roku zmieniło ty tu ł na E i n  W o c h e n b l a t t .  A utor infor­
m uje nawet, że pismo było wydaw ane w domu Jędrzeja  B ererd ta, 
oraz podaje jego cenę 14. W Bibliografii Estreicherów  b rak  o nim 
wzmianki. Szukał go Roman Kaleta, gdy opracowywał M o n i ­
t o r a  z r. 1763 15, lecz nie znalazł. My także szukaliśm y bezsku­
tecznie.

N o w e  W i a d o m o ś c i  E k o n o m i c z n e  i U c z o n e ,  redago­
wane przez W awrzyńca M itzlera, znane są tylko z tom u 1, k tóry  
wyszedł w dw unastu częściach w latach 1758— 1761. Z doniesie­
nia Bohomolcowych W i a d o m o ś c i  W a r s z a w s k i c h  (z 4 lipca 
1767) m am y pewność, że tomu 2 ukazały się cztery części. Mie­
czysław Klimowicz, pisząc o M itzlerze jako o redaktorze i w ydaw ­
cy, pierwszy zwrócił uwagę na tom 2 i udowodnił jego istnienie 16 
Egzemplarza jednak ani on, ani m y nie widzieliśmy.

13 M ateriały zebrane w  obecnych poszukiw aniach będą w ykorzystane  
w  bibliografii czasopism, w  now ej, rozszerzonej edycji L iteratury polskiej  
K o r b u t a ,  która znajduje się w  planach w ydaw niczych IBL.

14 C z a r n o w s k i ,  D ziennikarstwo słowiańskie  i polskie,  s. 63.
15 Roman K a l e t a  (Monitor z roku 1763 na tle  swoich czasów.  W pracy 

zbiorowej: Prekursorzy  Oświecenia.  W rocław  1953, s. 93) pisze, że R a t h  g e ­
b e  r, w ydaw any przez Jerzego B e r e n t a ,  w ychodził od czerw ca 1763, nie 
podając w cale, skąd w ziął tę w iadom ość. Przypuszczam y jednak, że jest to 
pom ylony odpis od Czarnowskiego.

16 M. K l i m o w i c z ,  M itzler de Kolof, redak tor  i w yda w ca .  W pracy 
zbiorowej: Prekursorzy  Oświecenia,  s. 276— 277.
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Do nieznanych z autopsji czasopism należy C o u r r i e r  d e  
P o l o g n e .  W edług Czarnowskiego, pismo założyli w  r. 1776 Mi­
chał G roll i Jan  Poser i w ydaw ali je dwa razy tygodniowo do 
1779 roku 17. Estreicher wyznaczył m u znacznie krótszy okres ist­
nienia, zam ykający się datam i: 2 kw ietnia 1776 — 31 grudnia 
1777 18. Nie w skazuje on jednak egzemplarza, którego i nam  nie 
udało się nigdzie spotkać.

T rafiam y na inform ację, że drukarz P io tr D ufour w ydaw ał 
w 1786 r. A w i z k i  c z y l i  D o n i e s i e n i a  T y g o d n i o w e .  
Zapisują to Czarnowski 19 i E s tre ich e r20, obydwaj jednak nie po­
dają egzem plarza, do którego i m y nie dotarliśm y.

Nie znam y również z autopsji czasopisma Z a b a w a  L i t e r a ­
t ó w  w  K o m p a n i i  P o ż y t e c z n i e  B a w i ą c e j  s i ę  U t w o ­
r z o n a ,  k tóre wychodziło w Przem yślu w  latach 1794 i 1798. 
Estreicher nie w skazuje jego egzem plarza21. Karol Szajnocha22 
i Klemens B ąkow ski23 zapisują ty tu ł inaczej, zaczynając od słowa 
„Zabaw ki“ . Odpowiedzieć na pytania, jaki był ty tu ł istotnie, czy 
druga data znaczy kontynuację, czy przedruk, oraz zapoznać się 
dokładnie z treścią pisma będziemy mogli dopiero w tedy, gdy do­
trzem y do egzemplarza.

Obok braku całych czasopism zdarzają się luki w rocznikach 
lub num erach. Jeżeli przypadają one na początek albo koniec w y­
dawnictwa, budzi się podejrzenie, czy wobec niedokładności wielu 
dawniejszych zapisów nie m am y do czynienia z pomyłką.

G a z e t t e  d e  L é o p o l ,  wydaw ana przez Antoniego P illera  
we L w ow ie24, zdaniem  Sobieszczańskiego25 ukazywała się od 1776 r. 
przez jedenaście lat. Estreicher natom iast re jestru je  tylko dwa 
jej roczniki: 1776 i 1777 26. Nam udało się soofkać jedynie rocz­
nik pierwszy (BU Warszawa, 013272; Oss, Cz-96-III). Jeżeli nie

17 C z a r n o w s k i ,  D ziennikarstwo słowiańskie  i polskie, s. 74.
18 E s t r e i c h e r ,  X IV, 432.
,e C z a r n o w s k i ,  D ziennikarstwo słowiańskie  i polskie,  s. 317.
20 E s t r e i c h e r ,  XII, 315.
21 E s t r e i c h e r ,  X X X IV , 6.
22 K. S z a j n o c h a ,  Literatura czasowa w  Polszczę. B i b l i o t e k a  

N a u k o w e g o  Z a k ł a d u  i m.  O s s o l i ń s k i c h ,  V, 1848, t. 1, s. 206—236.
23 К . B ą k o w s k i ,  D ziennikarstwo krakow sk ie  do roku 1848. W w yd.: 

Rocznik K rak ow sk i .  T. 8. K raków  1906, s. 147.
24 O tym , że w ydaw cą był Jan P i l l e r ,  św iadczą ogłoszenia księgarskie, 

które ty lko  on zam ieszczał w  tym  czasooiśm ie.
25 S o b i e s z c z a ń s k i ,  op. cit., s. 345.
2« E s t r e i c h e r ,  XVII, 56.
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znajdziem y egzem plarzy dalszych roczników, m usim y się starać 
o inne dowody na ich istnienie, co w  wielu w ypadkach nie jest 
rzeczą łatwą.

Nie jesteśm y pewni, jak  długo wychodziła G a z e t a  G r o ­
d z i e ń s k a ,  k tórej nakład przypisuje się podskarbiem u nadw or­
nem u litewskiem u, Antoniem u Tyzenhauzowi. Estreicher notuje, 
że ukazywała się ona w  latach 1775— 1783 27. Czarnowski 28 i Bą- 
k o w sk i29 ograniczają czas jej istnienia do la t 1779— 1780. Nam 
udało się mieć w ręku  trzy  luźne num ery z r. 1778 30 oraz praw ie 
pełne roczniki 1779 i 1780 (BU W arszawa, 2g. 20. 3. 8). Zatem  
Czarnowski i Bąkowski nie znali całego wydaw nictw a. To zaś, co 
zapisał Estreicher, czeka jeszcze na potwierdzenie w postaci egzem ­
plarza z lat 1775— 1777 i 1781— 1783 lub na inne dowody.

Nie jesteśm y też pewni, kiedy przestał wychodzić D z i e n ­
n i k  P a t r i o t y c z n y c h  P o l i t y k ó w  we Lwowie. Ukazywał 
się on od 6 września 1792 31, najp ierw  jako tygodnik, potem  dwa, 
a naw et sześć razy tygodniowo pod redakcją Onyszkiewicza, M ar­
cinkiewicza i Harasiewicza. W edług E streichera pismo kończy 
się na 78 num erze z 1798 roku. W poszukiwaniach naszych dotarliś­
my, jako do ostatniego, do num eru z 30 grudnia 1797 (Oss, bez 
sygn.). Nie udało się wcale znaleźć num erów  z roku 1798. Bąkowski 
wspomina, że D z i e n n i k  przestał wychodzić w  r. 1797 32, co skłon­
ni będziemy przyjąć, jeżeli nie znajdziem y rocznika 1798.

Egzemplarze dotychczas nie znane

Grzebiąc wśród starych czasopism trafiliśm y na kilka takich, 
k tórych nie znano do tej pory z autopsji.

Estreicher zarejestrow ał, na podstawie noty wyciętej z daw ­
nego katalogu księgarskiego (nie włączając zresztą pozycji do pe­
riodyków), pierwsze w Polsce czasopismo dla dzieci, pod nazwą 
P r z y j a c i e l  D z i e c i .  Jego podty tu ł objaśnia, że jest to „dzie­
ło tygodniowe oryginalnie, w języku niem ieckim  przez J. P. W eis-

27 E s t r e i c h e r ,  X V II, 50.
28 C z a r n o w s k i ,  D ziennikarstwo słowiańskie  i polskie,  s. 320.
29 B ą k o w s k i ,  op. cit., s. 147.
30 MN, 8, razem z rocznikam i K u r i e r a  P o l s k i e g o ;  nry: 7 (z 19 

II 1778), 15 i 16 (z 9 i 16 IV 1778).
31 E s t r e i c h e r  (XV, 463) podaje m ylną datę pow stania pism a; 13 IX ; 

w  oparciu o egzem plarz udało się nam ją  sprostować.
32 В ą к o w  s к i, op. cit., s. 147.
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sa w ydaw ane, przez PP . L. J . M. K. K. PP lrów  i K. B. prze­
tłum aczone“ . Czasopismo jest przekładem  periodyku niemieckiego 
D e r  K i n d e r f r e u n d  („ein Wochenblatt“), wydawanego przez 
C hrystiana Feliksa Weissa w Lipsku, w  latach 1775— 1784. E stre i­
cher no tu je  rok wydania (1789) tylko przy tomie 1 33. N ajkom ­
pletn iejszy  egzem plarz tego pisma, zawierający tom y 1—3 i 5 
(BTN, P. 567), inform uje, że ostatni znany tom  (5) drukow any 
by ł w  roku 1792. W roku 1790 wyszedł tom 2, a w  1791 — tom  
3 34. Nie znam y jeszcze tomu 4 i nie wiemy, jaką nosił datę. Nie 
udało nam  się także rozszyfrować kryptonim u tłum aczy polskich 
ani dowiedzieć, kto  był wydawcą pisma.

Treść P r z y j a c i e l a  D z i e c i  jest dość urozmaicona. Mieszczą 
się tu  rozm owy z dziećmi, piosenki, historyjki, zagadki, kom edyjki. 
Znacznie późniejszy P r z y j a c i e l  D z i e c i ,  k tóry  zaczął wycho­
dzić w  drugiej poł. XIX  w. i długo cieszył się dużym  powodzeniem, 
m iał zatem  swego protoplastę w  epoce Oświecenia.

W iadomo już od d a w n a 35, że w W arszawie, na początku r. 
1794, wychodziło czasopismo pt. D z i e n n i k  U n i w e r s a l n y .  
Dodatek do G a z e t y  W a r s z a w s k i e j  zapowiedział naw et do­
kładnie: „Pierw szy arkusz tego D z i e n n i k a  wyjdzie w  p iąfek 
o godzinie 8-ej z ran a “. Licząc od dnia ukazania się Dodatku 
(wtorek, 30 grudnia), otrzym ujem y datę ukazania się „pierwszego 
arkusza“ D z i e n n i k a :  2 stycznia 1794. W vdawca i drukarzem  
D z i e n n i k a  był ksiądz Józef M ejer. Pismo ject zagotowane 
u Estreichera 3e, wspomina ją je  W ładysław S m oleński37 i K arol 
D rew now ski38, żaden z nich jednak nie zna egzemplarza. My zna­
m y  aż dwa (BU W arszawa, 5. 7. 9. 172; BIBL, bez sygn., fundacja 
Michalskiego). Pełny ty tu ł pisma brzmi:

D z i e n n i k  U n i w e r s a l n y .  Rozm aite w iadom ości m oralne, h isto ­
ryczne, polityczne, ekonom iczna, gospodarskie, w szelkich um iejętności,
w ynalazków , przepisy niektóre służące do w ygody i zdrowia etc., etc.

83 E s t r e i c h e r ,  X X X II, 3"3.
34 Egzem plarze tego pisma znajdują się nadto w : BN, akcesja (t. 1— 2); 

BIBL, bez sygn. (t. 1); BU  Poznań, 140 659 (t. 2—3).
85 K o r e s p o n d e n t  K r a j o w y  i Z a g r a n i c z n y ,  1793, nry 104—  

105 (Dodatek). — G a z e t a  W a r s z a w s k a ,  1793, nr 105 (Dodatek).
39 E s t r e i c h e r ,  XV, 463.
37 W. S m o l e ń s k i ,  Kuźnica  K ołłą ta jow ska .  Studium  historyczne. 

Wyd. 2. W arszaw a 1949, s. 156.
88 K. D r e w n o w s k i ,  D ziennikarstwo polskie za czasów pow stan ia  

kościuszkow skiego .  P r z e g l ą d  H i s t o r y c z n y ,  X X X III. 1936, z. 1, 
s. 220.
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Drukowany in 8°, nie ma wcale daty . Z paginacji pisma, za­
czynającej się od „1“, sądzimy, że jest to ów zapowiedziany „a r­
kusz pierw szy“ . Zawiera on następujące artykuły: O potrzebie 
dobrych obyczajów we wszelkim narodzie (s. 1— 12); W ypis  z aktów  
komisji rolniczej kopenhaskiej, mającej za cel zachęcenie chłopków  
do pracy, zniesienie szkodliwych zwyczajów i zakwitnienie rol­
nictwa  (s. 12— 15); Krótka wiadomość o botanice z pism najśw ież­
szych i najinteresowniejszych  (s. 15— 33); Wypis sprawiedliwości, 
dobroczynności i ludzkości (s. 34— 43); Postrzegacz lekarski do auto­
ra „Dziennika Uniwersalnego“ (s. 44—49); Doświadczenia i uwagi 
tyczące się rolnictwa („Wypis z dzieła JP . M arshall Angielczyka“ ; 
s. 49— 59).

Same ty tu ły  wskazują, że D z i e n n i k  był poświęcony spra­
wom ekonomicznym, że szeroko rozpisywał się o rolnictw ie, 
a w związku z tym  i o chłopach, upatru jąc dla nich wzorów orga­
nizacji pracy za granicą.

O dalszych arkuszach brak jakichkolw iek wiadomości. Być m o­
że, nie ukazały się wcale, choć wydawca w Prospekcie do pisma 
periodycznego pod ty tu łem  „Dziennik Uniwersalny“ 39 zapowiada, 
że pismo będzie wychodzić trzy  razy na tydzień: w  poniedziałki, 
środy i piątki. W dalszym ciągu, po charakterystyce zamierzonego 
wydaw nictwa, pisze (BN XVIII. 1. 3678):

Snodziew ając się Autor, iż chęć jego będzie dobrze od Publiczności 
przyjętą, pochlebia nieco sobie, iż raczą go zaszczycić sw oją liczną pre­
numeratą, która do dalszych nrae na użytek publiczny będzie m u naj­
w iększym  zachęceniem  i sposobnością.

Może więc zawiedli prenum eratorzy.

Uzupełnienia, uściślenia, sprostowania

W trakcie przerzucania k a rt wielu czasopism zebrał się niejaki 
m ateria ł do uzupełnień, uściśleń i sprostowań niektórych dotych­
czas notowanych wiadomości.

W latach 1729— 1730 wychodziło w  języku polskim czasopisma 
pod łacińskim  tytułem  R e l a t a  R e f e r  o. Drukować je m ieli p i­
jarzy  w W arszawie, a redagował geograf Jan  Naum ański. Pismo, 
objętości pół arkusza, ukazywało się co tydzień in 4°. Do tej pory

39 E s t r e i c h e r  P rospektu  nie rejestruje.
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były znane num ery  46— 50 z r. 1729 (Oss, Cz-276-III ad l.)40 i nu­
m er 2 z roku 1730 (BJ, 1007. I). Ostatnio w  klocku BW (Qu. 939 
adl.) znalazły się jeszcze num ery: 41, 42, 44, 45.

Równocześnie z R e l a t a  R e f e r  o, w tej samej tłoczni, d ru ­
kowane były N o w i n y  P o l s k i e .  Od num eru 49 z r. 1729 zmie­
niły one ty tu ł na K u r i e r  P o l s k i ,  na co wskazuje Historia pol­
ska, ogłaszana najp ierw  w  odcinku w  N o w i n a c h ,  a potem  — 
w tym  sam ym  układzie graficznym  — kontynuow ana w K u r i e ­
r z e .  Czarnowski inform uje, że ostatni był num er 47 41. W edług 
Estreichera nosił on datę 22 listopada 1729 42. Egzemplarz N o w i n  
znajdujący się w  BW (Qu. 943 adl.) wskazuje, iż był jeszcze nu­
m er 48, na k tó rym  m ylnie odbito liczbę 47. Num er ten  zaczynają 
doniesienia z K am ieńca z 24 listopada, wiadomości z W arszawy 
zaś datują się z 7 grudnia.

W serii chronologicznej, pod latam i 1757— 1763, Estreicher no­
tu je czasopismo W a r s c h a u e r  Z e i t u n g ,  O piśmie tym  mówi 
Czarnowski:

W drukarni p ijarskiej w ychodziła od 2 m aja 1759 r. niem iecka W a r ­
s c h a u e r  Z e i t u n g  do w rześnia 1763 r,, w  4 -c e 43.

W katalogu BU (Warszawa, 07494) istnieje karta  tego pisma, 
która wym ienia num ery 1— 35 z r. 1757, egzem plarz pisma gdzieś 
się jednak zapodział. Pismo pt. W a r s c h a u e r  Z e i t u n g e n  
znajduje się jedynie w  MN: kom pletny rocznik 1758 (5), liczący 
sto pięć num erów, i rocznik 1760 (sygn. 1267) — sto cztery num ery. 
Od num eru 36 z r. 1758 ty tu ł pisma zmienił się na K ö n i g l i c h e  
P o h l n i s c h e  P r i v i l e g i r t e  W a r s c h a u e r  Z e i t u n g .  Zm ia­
nie uległ również ty tu ł dodatku B e i t r a g  z u  d e n  „ W a r ­
s c h a u e r  Z e i t u n g e  n “, k tóry  odtąd przyjm uje nazwę B e i t r a g  
z u r  „ P r i v i l e g i r t e n  W a r s c h a u e r  Z e i t u n g “ . O statnich 
roczników tego w ydaw nictw a nie znamy z autopsji. W edług wspo­
m nianych już inform acji m iało ono być doprowadzone do w rześ­
nia 1763.

J o u r n a l  L i t t é r a i r e  d e  V a r s o v i e  to tygodnik tłoczony 
u Dufoura od m aja 1777 do kw ietnia 1778. Zwrócił nań już uwagę 
Bernacki, k tó ry  początkowo zdołał odszukać zaledwie osiemnaście

40 Zapewne z jakąś luką, dotychczas jednak nie udało m i się tych  
numerów zobaczyć.

41 C z a r n o w s k i ,  D ziennikars tw o słowiańskie  i polskie, s. 306.
«  E s t r e i c h e r ,  X X III, 197.
w C z a r n o w s k i ,  D ziennikarstwo słowiańskie  i polskie,  s. 62.
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jego zeszytów. Licząc po cztery  na miesiąc, Bernacki przypuszczał, 
że kom plet roczny wynosił czterdzieści osiem n u m eró w 44. Okazało 
się jednak, iż w  czerwcu 1777 i w  m arcu 1778 wyszło po pięć ze­
szytów. O num erach czerwcowych mówi późniejsza publikacja 
Bernackiego W yim ki z „Journal Littéraire de Varsovie“ 45. M ając 
w  ręku  egzemplarz wilanow ski (z BN), którego nie znał Bernacki, 
znajdujem y jeszcze pięć zeszytów z m arca 1778. Zatem  rocznik 
m usiał liczyć przynajm niej pięćdziesiąt zeszytów. N iestety, eg­
zem plarza w  całości nie znam y. Ten, z którego korzystał B ernac­
k i (z BK; liczył pięć zeszytów), przepadł podczas ostatniej wojny. 
Nie znam y również oglądanych przez niego w zbiorach pryw atnych 
fragm entów  tom u 1 i 2 z 1778 r. ani nie w iem y nic o wypożyczonym 
przez kogoś egzem plarzu PA U 46. W yciągnęliśmy jedynie z zapom­
nienia egzem plarz BN (W. 110 486). Obejm uje on z niew ielkim i lu­
kam i dwadzieścia jeden zeszytów, od września 1777 do kw ietnia 
1778 47. Doliczając do tego zeszyty uzupełniające z B J (47 I ) 48 i Oss 
(Cz-213-II)49, otrzym ujem y dwadzieścia sześć zeszytów. I to w szyst­
ko, co możemy wskazać obecnie.

Estreicher, wym ieniając egzem plarz BU w  W arszawie, notuje 
czasopismo A v i s  D i v e r s 50, k tó re  wychodziło raz na tydzień 
u Dufoura, w  latach 1782— 1784. Pismo to Bernacki ty tu łu je  A n ­
n o n c e s  e t  A v i s  D i v e r s  d e  V a r s o v i e ,  odwołując się do 
egzem plarza BU i do innego, pozostającego w  posiadaniu p ryw at­
nym , zawierającego dwadzieścia osiem num erów  (od 29 czerwca 
1782 do 28 stycznia 1783) 51. Bozbieżrość ty tu łów  w yjaśnia się po 
obejrzeniu egzem plarza czasopicm a. Nie je^t to wprawdzie żaden 
z egzem plarzy dostępnych P e rn ack iem u 52, lecz nowy, k tó ry  ze 
zbioru Michalskiego przeszedł do BIBL. Obejm uje on ru m ery  
1— 27, za okres od 29 czerwca do 28 grudnia 1782. Na sam ym  po-

44 L e w i c k i ,  oo. C’‘t., s. 51.
45 L. B e r n a c k i ,  Teatr, d ram a t i m u zyk a  za  S tan isława Augusta.  T. 1. 

L w ów  1925, s. 134— 135.
46 Zob. L e w i c k i ,  op.  cit., s. 51.
47 Oto ioh wykaz: z r. 1777 — z. 1, 4 (z siem nia), 1—4 (z listooada),

1—4 (z grudnia); z r. 1773 — z. 1, 2, 4 (ze stycznia), 1— 4 (z lutego), 2, 5
(z m ’ ^ a ). 1, 4 (z k^d°tnia).

48 Zeszyt 2, z siem n ia  1777.
_ 49 Zeszyty z r. 1773- 3 (?e stycznia), 1, 3 (z marca), 2 (z kw ietnia).

59 E s t r e i с h e r, XII, 314.
51 L e w i c k i ,  o n . cit., s. 52— 53.
52 EgzQmniarz BU  gdzieś s ię  zapodział. Pozostała ty lko karta katalogowa

z sygn. 013401.
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czątku posiada dodrukowaną k artę  ty tu łow ą na miesiąc lipiec, k tó ­
ra  brzmi: „ A n n o n c e s  e t  A v i s  D i v e r s  d e  V a r s o v i e .  
Juille t“. Tym właśnie ty tu łem  posługuje się Bernacki. Czy jest to 
słuszne pod względem bibliograficznym? Uważamy, że nie. W iemy 
przecież, że M o n i t o r  z r. 1765 m iał również dodatkową k a rtę  
ty tu łow ą z napisem  M o n i t o r  W a r s z a w s k i .  Mimo to  zo­
sta jem y przy ty tu le, jaki nosi num er 1, a nie cały rocznik.

W roku 1788 wyszedł tom 1 B i b l i o t e k i  F i z y k o - E k o -  
n o m i c z n e j  księdza Józefa M ejera. Estreicher pisze, że stanow i 
ona „głównie przekład ze S teinera P o l n i s c h e  B i b l i o t h e k 5S. 
Jednakże czasopismo w ydaw ane przez C hrystiana Bogumiła S te i­
nera, nauczyciela w  Szkole Korpusu Kadetów, miało charak ter 
w ybitnie literacki (m. in. dużo m iejsca poświęcało przekładom  na 
język niem iecki dzieł Krasickiego). Zupełnie obce m u było nasta­
wienie ekonomiczne, jakie cechuje B i b l i o t e k ę  F i z y k o -  
E k o n o m i c z n ą .  Pismo M ejera nie jest również wzorowane na 
starszych o trzydzieści lat N o w y c h  W i a d o m o ś c i a c h  E k o ­
n o m i c z n y c h  i U c z o n y c h  W awrzyńca M itzlera, jak  to za­
kłada Sm oleński 54. Pierw owzór w skazuje sam M ejer we w stępie do 
B i b l i o t e k i .  Jest nim  niezw ykle poczytre  pismo francuskie, 
pierwszy raz tłoczone w  roku 1782. W chwili, kiedy tłum aczył je 
polski wydawca, oryginał m iał już w  sw ej ojczyźnie sześć edycji 
i rozszedł się w  40 000 egzemplarzy. Czasopismem tym  jest:

B i b l i o t h è q u e  P h y s i c o - É c o n o m i q u e ,  ins truc t ive  e t  am u san ­
te,  [...] contenant des m ém oires e t  observa tions pratiques sur Vèconomie  
rurale, sur les nouvelles  découver tes  les p lus in téressantes; la d esc r ip ­
tion de nouvelles machines e t  ins trum ents  in ven tés  pour la perfection des  
arts utiles e t  agréables etc. [BJ, 4078 I czas.]

Porównanie pisma francuskiego z polskim  wykazuje, że В i ta­
l i  o t e k a ,  wyjąw szy przedm owę M ejera i drobne doniesienia, jest 
dość w iernym  przekładem .

D z i e n n i k  H a n d l o w y ,  redagow any przez Tadeusza Pod- 
leckiego od stycznia 1786, skończył się z dniem  29 czerwca 1793. 
Num er 25 z 26 czerwca 1793, notowany przez E stre ich era55, nie jest

63 E s t r e i c h e r ,  X X II, 267.
54 S m o l e ń s k i ,  Kuźnica K ołlą ta jow ska ,  s. 154— 155.
55 E s t r e i c h e r ,  XV, 461—463.

P a m ię tn ik  L ite rack i, 1958, z. 4 11
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ostatni. Num er końcowy m ożem y spraw dzić w  egzem plarzu BN, po­
chodzącym ze zbioru Zalewskiego.

K o r e s p o n d e n t  W a r s z a w s k i  D o n o s z ą c y  W i a d o ­
m o ś c i  K r a j o w e  i Z a g r a n i c z n e  zaczął wychodzić 3 m aja, 
a nie —  jak  niedokładnie podaje E streicher 56 — 8 m aja 1792.

Znany jako wydawca k ilku  czasopism, ksiądz P io tr ŚWitkowski 
prowadził pod koniec życia czasopismo Z a b a w y  O b y w a t e l ­
s k i e .  W roku 1792 wyszły cztery  num ery, w  1793 — sześć (5— 10). 
Bibliografia polska re je s tru je  osiem num erów, z czego wynika, że 
dw a ostatnie nie były znane jej autorowi. Zauważono je dopiero 
teraz  (Czart, 33136 I, num ery  1—9; BU W arszawa, 2g. 29. 2. 10, 
num ery  1—8, 10). Do znanych poprzednio 750 stron  nowe num ery  
dodają około 200 stron, zaw ierających aktualną ongiś, o dużej 
wym owie patriotycznej lek tu rę  z dziedziny ekonomii.

Ruch wydaw riczo-czasopiśm ienniczy ożywił się bardzo w  okre­
sie Insurekcji Kościuszkowskiej. Przekształcone pisma stare  i no­
wo założone stały  razem  na usługach powstania. Propagow ały ideę 
w alki z zaborcą, uśw iadam iały ludność. Poniesiona klęska, a w raz 
z nią rozproszenie najlepszych obywateli, odbiła się niekorzystnie 
i na czasopismach. Dzisiaj n iek tóre z nich znam y tylko we frag­
m entach  albo w  unikatow ych egzemplarzach.

Pod redakcją „byłego au to ra“ D z i e n n i k a  H a n d l o w e g o  
ukazały się w  W arszawie, w  okresie od 20 kw ietnia do 14 czerw ­
ca 1794, dwadzieścia dwa num ery  G a z e t y  P o w s t a n i a  P o l ­
s k i .  Estreicher znał jedynie num er 5 57. Drewnowski korzystał 
z egzem plarza B J 58. Egzemplarz ten  jest bardzo uszkodzony, b rak  
w  nim  num erów  6—20. Obecnie możemy wskazać w  BIBL egzem­
plarz  inny, w  dużej m ierze tę  lukę uzupełniający. Zaw iera on Do­
datek  do num erów  4— 5, num ery  6—9 bez D odatku i 10— 11, 13, 
19—20 z Dodatkiem.

Od 3 m aja do 28 czerwca 1794 drukow ana była w  W arszawie 
G a z e t a  O b y w a t e l s k a  z W i a d o m o ś c i  K r a j o w y c h  
i Z a g r a n i c z n y c h .  Znam v ją od num eru 4, w  k tôrvm  czy­
tam y, że zmieniła ty tu ł z „W arszaw skiej“ na „O byw atelską“ nie 
chcąc mieszać się z dwiem a innym i gazetami „W arszaw skim i“ . Jak  
się nazyw ała i jak  w ygladała jej poprzedniczka, nie w iem y na 
pewno. Przypuszczam y tylko, że była to G a z e t a  W a r s z a w ­
s k a  P a t r i o t y c z n a ,  znana dotychczas wyłącznie z num eru  2,

56 E s t r e i c h e r ,  X X , 102.
87 E s t r e i c h e r ,  XVII, 53.
58 D r e w n o w s k i ,  op. cit., s. 214—215.
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z 29 kw ietn ia 1794 (Oss, Cz-109-III). Je j num er 4 mógł przypaść 
na dzień 3 m aja 1794. W ygląd zew nętrzny m ają obie zbliżony, ze 
zmianą ty tu łu  mogła iść zatem  w parze i inna reorganizacja.

W edług Drewnowskiego redaktorem  G a z e t y  O b y w a t e l ­
s k i e j  był ksiądz Józef Me jer 59. Estreicher, m ając w ręku jedy­
nie egzem plarz B J 60, widział ty lko  osiemnaście num erów, z k tó­
rych  ostatn i m iał datę 21 czerwca 1794. Drewnowski znalazł po­
nadto egzem plarz w B K 61; num ery dochodziły w nim  do 20. Egzem­
plarz ten  przepadł w czasie ostatniej wojny. M amy jednak inny, 
zaw ierający num ery 4—20, k tó ry  ze zbioru Michalskiego dostał się 
do B IB L 02.

Od 1 lipca do 3 listopada 1794 ukazało się dwadzieścia jeden 
num erów  G a z e t y  R z ą d o w e j ,  m ającej charakter dziennika 
politycznego. Estreicher nie notuje jej ostatniego num eru 63. D rew ­
nowski inform uje, że pismo wychodziło do 3 listopada, m yli się 
jednak w  ilości num erów, wpisując liczbę 12 3 64. Na to, że num er 
z 3 listopada był 121, w skazuje egzem plarz BN (W. 12379).

Dla obyw ateli w yznania ewangelickiego, dysydentów  i Holen­
drów  tłoczone było w  czasie Insurekcji Kościuszkowskiej czasopis­
mo niem ieckie pt. W a r s c h a u e r  Z e i t u n g  f ü r  P o l e n s  
F r e i e  B ü r g e r .  W Bibliografii polskiej nie znalazło ono jeszcze 
m iejsca w  układzie alfabetycznym , istnieje tylko bardzo kró tk i jego 
opis pod rokiem  1794 65. Drewnowski, w  oparciu o egzem plarz BJ, 
wylicza pięćdziesiąt pięć num erów. Ukazały się one w  czasie od 
26 kw ietnia do 1 listopada 1794. Drewnowski przypuszcza, że po 
1 listopada, ,,po kilkudniowej przerw ie pismo wychodziło nadal, 
bodajże do końca 1794 r .“ 66, dodaje jednak, że dalszych num erów

69 Tamże,  s. 218— 227.
60 E s t r e i c h e r ,  X V II, 52. W edług inform acji z marca 1957 egzem ­

plarz ten zaginął.
91 D r e w n o w s k i ,  op. cit., s. 220.
62 D alszym  ciągiem  G a z e t y  O b y w a t e l s k i e j ,  jak inform uje D r e w -  

n o w  s к i (op. cit., s. 220), była G a z e t a  O b y w a t e l s k a  i P a t r i o ­
t y c z n a  W a r s z a w s k a  z W i a d o m o ś c i  K r a j o w y c h  i Z a g r a ­
n i c z n y c h .  D rew now ski znał num ery: 3—5 (z 8, 12 i 16 VII). Egzem plarz 
znajdow ał się w  BOZ. Cały zasób osiem nastow ieczny u legł zniszczeniu  
w  czasie pow stania w arszaw skiego. W obec braku innego egzem plarza pozo­
staje jedynie relacja D rew now skiego.

63 E s t r e i c h e r ,  XVII, 53.
64 D r e w n o w s k i ,  op. cit., s. 201.
95 E s t r e i c h e r ,  IX, 681.
89 D r e w n o w s k i ,  op. cit., s. 239.
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nie m iał w ręku. Przypuszczenia te były słuszne. Pismo istniało do 
końca 1794 roku. W znowienie nastąpiło 8 listopada 1794. Skró­
cono w tedy ty tu ł (W a r s c h a u e r  Z e i t u n g )  i wprowadzono n u ­
m erację od „1“. Do 31 grudnia 1794 wyszło szesnaście num erów . 
Posiada je MN (4), było także własnością BU w  W arszawie, czego 
dowodzi dochowana zapiska na karcie katalogowej 67.

W Spisie alfabetycznym czasopism Estreicher wym ienia * P  a- 
m i ę t n i k  H i s t o r y c z n o - P o l i t y c z n y 68, k tó ry  w  1795 r. 
wydawać m iał Franciszek K saw ery Dmochowski. W serii s taro ­
polskiej Bibliografii czasopisma tego nie m a wcale. Egzem plarz 
jego znajduje się w  BU w  W arszawie (2g. 25. 8. 15), w  B J (2229 I 
czas.) i w BN (jeden num er, z lutego) 69. Jest to mięsięcznik, k tó ­
rego pierwszy num er ukazał się w  styczniu, a ostatni w  czerwcu 
1795. Na końcu czerwcowego num eru  wydawca ogłasza, „iż ni­
niejsza sztuka czerwcowa ostatnią będzie“ . W ydawcą P a m i ę t n i ­
k a  z r. 1795 nie mógł być jednak —  jak  notuje E s tre ich e r70, a za 
nim  B a r 71 — Dmochowski, gdyż w  tym  czasie przebyw ał on za 
g ran ic ą 72. Nie znamy do te j pory nazwiska właściwego w ydaw cy 
i redaktora, k tóry  zam ykając pismo uspraw iedliw iał się, że ,.dla 
licznych przyczyn dłużej nie może zatrudniać się w ydaw aniem  dzie­
ła“ . Czasopismo najczęściej d ruku je  artyku ły  tłum aczone z francus­
kiego. Z autorów  obcych spotykam y M ontgaillarda i Archenholza. 
Dużo m iejsca zajm ują sp raw y polityczne, zwłaszcza szeroko są 
om awiane ówczesne w ydarzenia we Francji. Pewnego rodzaju cie­
kaw ostki stanowia: Lista pensjonowanvch literatów i artystów we  
Francji oraz anonimowa pow iastka Mąż otwartego serca, k tó rej 
akcja rozgryw a się na tle  w ypadków  rew olucji francuskiej.

Nowości

Przeglądając stare  czasopisma trafiliśm y i na takie, k tórych nie 
zanotował Estreicher. Jest ich trzy, wszystkie warszawskie: G a- 
z e t t e  d e  H a m b o u r g  i K o r e s p o n d e n c j a  O b y w a t e l -

07 Sygn. 07494. P ism o traktow ane b yło  jako kontynuacja W a r s c h a u e r  
Z e i t u n g e n .

68 E s t r e i с h e r, I, 254.
89 Egzem plarz pochodzi z K rzeszowic.
70 E s t r e i c h e r ,  I, 254.
71 A. B a  r, K ata log  w y s t a w y  czasopism  polskich od w . X V I  do r. 1830. 

Kraków  1938, poz. 90.
72 Polski słownik  b iograficzny , t. 5, s. 204.
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s k a z  okresu Sejm u W ielkiego oraz G a z e t t e  F r a n ç a i s e  d e  
V a r s o v i e ,  z początku 1794 roku.

G a z e t t e  d e  H a m b o u r g  tłoczona była w  oficynie P iotra 
Dufoura. Z ogłoszeń, k tóre drukow ała d la prenum eratorów , wynika, 
że nakładcą i redaktorem  pisma był Francuz, l’abbé M ontflam bert, 
„entrepreneur et traducteur de la »Gazette de Hambourg«“, przed­
staw iający się częściej tylko jako „traducteur“ 73. Czasopismo jest 
przekładem  francuskim  gazety S t a a t s -  u n d  G e l e h r t e  Z e i ­
t u n g  d e s  H a m b u r g i s c h e n  U n p a r t e y i s c h e n  C o r r e s ­
p o n d e n t e n .  G a z e t t e  d e  H a m b o u r g  wychodziła in 4°, 
od 30 listopada 1789 praw ie przez trzy  lata, dość regularnie, cztery 
razy na tydzień. N um ery 1— 6 m ają liczbowanie podwójne. N um e­
ry  towarzyszące 183— 188 są przeniesione z gazety niem ieckiej 74. 
Dość szybko jednak G a z e t t e  przeszła na num erację własną, po­
jedynczą, nie mogąc być w ierną pierwowzorowi choćby dlatego, 
że nie dorównywała m u pojemnością. Pism o to ogłaszało też do­
datek A v i s  D i v e r s ,  zawierający doniesienia aktualne. W okre­
sie Sejm u Czteroletniego G a z e t t e  d e  H a m b o u r g  była nie­
wątpliw ie organem  patriotów . Świadczy o tym  m. in. Lettre  au 
Rédacteur de la „Gazette de Leyde“ 75, potępiający despotyzm  
w Rosji, a słowami uznania darzący patrio tyzm  obywateli polskich.

W ciągłym antagonizm ie z G a z e t t e  pozostawał redak tor 
G a z e t y  W a r s z a w s k i e j .  On to w ytykał M ontflam bertow i, że:

do sw ej francuskiej ziem i [...], krw ią obyw atelską przy nieograniczonej
w olności i rów ności p łynącej, nie m a ochoty powracać, ale w o li w  W ar­
szaw ie z Polakam i m ieszk a ć70.

On również prostował niektóre doniesienia G a z e t t e  (np. to, 
że „na teatrze warszaw skim  wyświstano pewnego generała za to, 
że nie jest przyjacielem  K onstytucji d. 3-go Maja [...]“ 77).

73 W skazują na to następujące cytaty: „aux dépens e t  pour le com pte  de  
Mr l'abbé M on tflam bert“ (1739, nr 15); „l’abb é  M ontflam bert traducteur  de  
la »Gazette de H am bourg«“ (1791, nr 161); „l'abbé M ontf lam bert en trepreneur  
et traducteur de  la »Gazette de Ham bourg«“ (nr 207).

L u s k i n a  ( G a z e t a  W a r s z a w s k a ,  1792, nr 22, z 1 7 III, S up le­
ment) określa w yd aw cę G a z e t t e  słow am i: „Pew ny literat Francuz,
w W arszawie pew ne periodyczne dzieło w  języku  francuskim  cztyry razy 
na tydzień w ydający“.

74 D owodzi tego zestaw ienie G a z e t t e  z pism em  S t a a t s -  u n d  
G e l e h r t e  Z e i t u n g .  Zob. Bibl. KUL, sygn. V 825.

75 L ist dołączony do nru 44 z 13 II 1790.
7e G a z e t a  W a r s z a w s k a ,  1792, nr 22, z 17 III, Suplem ent.
77 T a m ż e ,  nr 65, z 15 VIII, Suplem ent.
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Ze znanych nam  num erów  pisma wiemy, że wychodziło ono 
i później, w roku 1794. Gdy jednak  w  okresie obrad sejm ow ych G a- 
z e 11 e ukazywała się cztery  razy w tygodniu, za każdym  razem  do­
chodząc do półtora arkusza objętości, to potem  częstotliwość jej 
zm niejszyła się do połowy, a num ery  zredukow ały się do pół a rk u ­
sza. Nie znając kom pletu pism a, nie możemy wiedzieć, czy istniało 
ono nieprzerw anie i jak  długo.

Oglądaliśmy cztery egzem plarze G a z e t t e  d e  H a m b o u r g :  
w  B J (4247 II czas.), zaw ierający num ery od 30 listopada 1789 
do 30 czerwca 1790 i od 1 stycznia do 31 grudnia 179 1 78, w  BP 
(bez sygn.), z num eram i od 15 m aja do 3 grudnia 1790 (luki), 
w  MN (VIII Sd. 5458), z num eram i 124— 173 z r. 1790, i w  Oss 
(Cz-1514-IV), z num eram i 19, 25, 27, 29— 30 z roku 1794. W iemy 
także, że egzem plarz pism a posiada BU w H am burgu. Z najdu ją  się 
tam  num ery z r. 1789, pierw sze półrocze 1790 i drugie 179 1 79. 
Do kom pletu sporo jeszcze nie dostaje, ale już w tym , co m o­
żem y wskazać obecnie, h isto ryk  Sejm u Czteroletniego znajdzie n ie­
m ało wiadomości z pierw szej ręki.

K o r e s p o n d e n c j a  O b y w a t e l s k a  wychodziła w  roku 
1791. Estreicher w idział jej egzem plarz u B ran ick ich80. Egzem­
plarz ten  dostał się z Suchej do Oss (XVIII-10949-II). M ając naw et 
egzem plarz, łatw o ulec sugestii Estreichera, notującego ty lko  po­
bieżnie rok w ydania i fo rm at (in 8°), bez żadnej wskazówki, że 
K o r e s p o n d e n c j a  stanow i wydaw nictw o periodyczne (biblio­
g raf nie włączył jej do w ykazu czasopism). Przeglądając egzem ­
plarz uważniej, znajdu jem y w  nim  trzy  n u m e ry 81, z k tó rych  2 
i 3 m aja daty  5 i 19 m a rc a 82. Z num eru 2 dowiadujem y się o roku 
w ydaw nictw a, odczytując na stronach 20—21 zdanie: „Już od po­
czątku Sejm u rok trzeci“. Mowa o Sejm ie W ielkim, zatem  o ro­
ku 1791, uwidocznionym  także w  zapisie Estreichera.

R edaktor-autor K o r e s p o n d e n c j i  pochodzi z grupy czyn­

78 N a egzem plarz w  B J zw rócił m i uw agę m gr Józef S z c z e p a n i e c ,  
przygotow ujący m onografię P iotra Dufoura.

79 Inform acja z BU  w  H am burgu, w  liście  z 8 V 1957.
80 E s t r e i c h e r ,  X X , 102.
81 M ają one 67 stron. E gzem plarz K o r e s p o n d e n c j i  posiada rów ­

nież, ze zbioru M ichalskiego, BIBL. Oba egzem plarze są zdefektow ane: 
w  Oss brak końca nru 3 (od s. 53), w  B IB L  — dw u ostatnich kart nru 2.

82 D aty znajdują się na końcu num erów  poprzedzających, jako zapo­
w iedzi term inu ukazania się  num erów  następnych.
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nych patriotów . Odznacza się łatwością pisania i entuzjastycznym  
stosunkiem  do reform . Pisze:

Rzecz, która dziś zasługuje najw ięcej na zastanow ienie cnotliw ego P o­
laka, jest sejm  złożony z osób publicznym  dobrem zajętych, przykładną  
i cierpliw ą pracą zakładających pew n e zasady działania przyszłem u pra­
w odaw stw u w  sejm ikow ych obradach, a przez p ierw iastki w ybornej ro­
boty napełniających nas słodką nadzieją, iż co dziś czynią dla pom yślności 
jednej k lasy obyw ateli, to w krótce dopełnią dla całego n arod u 83.

Przedm iotem  uwagi autora nie są obrady sejmowe, k tórych  re ­
lacjonowaniem  zajęła się (wspomniana przez niego na początku 
pierwszego artykułu) G a z e t a  N a r o d o w a  i O b c a .  K o r e s ­
p o n d e n c j a  O b y w a t e l s k a  m a być uzupełnieniem  do G a- 
z e t y  N a r o d o w e j .  A utor pisze do odbiorcy:

D ostarczę ci, jeżeli nie do w cale now ych m yśli i w yobrażeń m aterią: tedy  
przynajm niej srzodek zastanaw iania u w agi nad obiektam i, które w  ży­
w ej pam ięci kochającego swój naród obyw atela zaw sze być przytom ­
nym i p o w in n y 84.

W num erze 2 i częściowo 3 umieszczona jest Konstytucja S tanów  
Zjednoczonych Am eryk i.  Pozostałą część num eru 3 w ypełniają: 
Term om etr pana Wilhelma  („H istoria francuska“, s. 54— 57), E ty ­
mologia i prawdziwe znaczenie s łów: municipium, municipalis, jus  
municipale  (s. 57— 66) oraz w iersz p t. Bajka: Świerszcz i człowiek  
uczony  (s. 67— 68). Przytoczym y tu  w  całości Bajką, k tóra —  w e­
dług nas — m a wartość jako dokum ent czasu, a skądinąd chyba nie 
jest znana.

Św i e r s z c z  i  c z ł o w i e k  u c z o n y

Tak na św iecie, jak na dw orze,
A  na dworze, jak na św iecie:
W szystko w  sw ojej chodzi porze,
W szystko się, jak pletło, p lecie.
Lato grzeje, zima chłodzi,
W szystko chodziło, jak chodzi.
To samo w idziałem  u ludzi:
M ądry bawi, głupi nudzi.
Jeden z tych ludzi uczonych,
K tórzy m ają na celu szczęśliw ość człow ieka,
I k lórych dobroczynna nad nam i opieka  
Rada by w szystkich  m ieć uszczęśliw ionych,

83 K o r e s p o n d e n c j a  O b y w a t e l s k a ,  1791, nr 1, s. 1.
84 T a m ż e, s. 3.
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Ten — m ów ię — człow iek tak rzadki,
Na osobności zam knięty,
Życia sw ojego pośw ięcał ostatki,
A żeby m ógł ten  zam ysł dokończyć tak św ięty.
Stara, a le  praw dziw a, przypow ieść powiada:
Gdzie Bóg kościół, tam diabeł kaplicę zakłada.
Św ierszcz, robak z rodu paskudny,
W całej naturze najm niej użyteczny,
Którem u Stw órca Przedw ieczny
Życie w skazał próżniackie w  szczelinie odludnej,
Ten tedy w yrzut natury odrodny,
Sam ych pustek ledw ie godny,
N iezgrabnym  skrzydełek  ruchem  
W kradł się, gdzie p isał uczony;
A  przez przeraźliw e tony  
Zaczął m u w rzeszczeć nad uchem.
Kom uż by cierpliw ości w  takim  razie stało?
Choć jej m iał człow iek  uczony niem ało,
W tórzone częste św ierszczenia  
B yły  aż do n iezniesien ia.
M ógł był, prędszą idąc drogą,
Krzyczącego zagnieść nogą,
A le m ędrzec, co serca, nie żółci się pytał,
W stał spokojnie, nakrył go, a zakryw szy, schw ytał.
Taką zdobyczą nie hardy,
R zekł do niego litości, nie tonem  pogardy:
Idź, robaku, nadto m ały,
B y m e ręce śm ierć ci dały,
A  ten, co słow em  ziem ie od morza oddzielił,
N ie na to ci tchu udzielił,
B yś pokój cnotliw ego  sw oim  w rzaskiem  kłócił.
To rzekłszy, na śm iecie go przez okno w yrzucił.

Specjalistą od bajek stanow iących aluzje do aktualnych spraw  
politycznych był wówczas Niemcewicz, jeden z redaktorów  G a z e ­
t y  N a r o d o w e j  i O b c e j .  W okresie Sejm u Czteroletniego 
krążyły w formie drukow anych ulotek jego bajki-aluzje: K re ty  
oraz Sowa, zięba i krogulec. Podejrzewam y, że Świerszcz i człowiek  
uczony  jest również u tw orem  Niemcewicza. W ydaje nam  się też, 
że gorący patriotyzm  bijący z k a rt K o r e s p o n d e n c j i  O b y ­
w a t e l s k i e j  bardzo pasow ałby do usposobienia autora Powrotu  
posła. Jego autorstw a mogła być m yśl i realizacja uzupełnienia do 
G a z e t y  N a r o d o w e j  i O b c e j .  Na razie jednak, z powodu 
braku  m ateria łu  argum entacyjnego, nie możemy wyjść tu  poza 
przypuszczenie.
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G a z e t t e  F r a n ç a i s e  d e  V a r s o v i e  to czasopismo, k tó­
rego znamy ty lko num er 2, z 8 stycznia 1794 (BN, akcesja). Tłoczony 
in 4°, m a objętość arkusza. Na końcu num eru  umieszczona jest in ­
form acja dotycząca prenum eraty . D ow iadujem y się stąd, że można 
je  abonować w  biurze G a z e t y  P o l s k i e j  (tzn. G a z e t y  
W a r s z a w s k i e j ) ,  w  pałacu Chreptowicza przy ul. Długiej 543. 
Czasopismo, być może, zaczęło wychodzić w  r. 1794, nic jednak  nie 
w iem y o okresie jego trw ania. Treść znanego num eru mówi, że 
G a z e t t e  była poświęcona wiadomościom z zagranicy. Na osiem 
stron  druku tylko m ały odcinek jednej strony  przypada na zdarzenia 
krajow e.


